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Wniosek.
Od lat 10-ciu na porządku dziennym W ysokiego Sejmu pojawia się sprawa 

budowy brakujących klinik w  Uniwersytecie lwowskim, a jak  dotąd budowa ta 
wcale nie rozpoczęta.

Porozumienie w ładz krajowych z c. k. Rządem ukończone.
W ysoki Sejm uchwalił i polecił wstawić potrzebne kredyty do budżetu 

krajowego.
Praca nad planami i wygotowaniem  kosztorysów wobec braku sił technicz­

nych w biurach krajowych i rządowych szła i idzie bardzo powoli.
Jak Wysokiemu Sejmowi ze sprawozdania Departamentu V. W ydzia łu  kra­

jow ego wiadomo, plany i kosztorysy dwu projektowanych gmachów już opracowane 
i gotowe nadesłało c. k. Namiestnictwo W ydzia łow i krajowemu, a mianowicie : 
dla kliniki dermatologiczno-syfilitycznej w dniu 11. sierpnia 1908, a dla dwóch 
klinik okulistycznej i oto-laryngologicznej w dniu 5. kwietnia b. r.

W obec podrożenia cen materyałów i robocizny jak  nie mniej wobec 
skrócenia dma dziennej pracy robotniczej, kosztorysy przedstawiają przekroczenia 
a to: dla kliniki dermatologiczno-syfilitycznej o 92.500 koron czyli 24°/0 pierwo­
tnie preliminowanej kwoty, a dla dwóch klinik w jednym  gmachu ocznej i chorób 
uszu i gardła 164 000 koron czyli 30°/„ pierwotnie preliminowanej kwoty.

Połowa tych  kwot ma być pokryta przez Skarb Państwa, na kraj zatem 
przypadałaby połowa.

W ydzia ł krajowy chciał zmniejszyć rozmiary tych przekroczeń przez za­
prowadzenie w budowach oszczędności i w  myśl tego w  projekcie planów dla 
kliniki dermatologiczno-syfiilitycznej zaproponował oszczędność w  kwocie 30.000 
koron, na czemby kraj m ógł oszczędzić połowę t. j. 15.000 koron. Myśl ta została 
przedłożona W ładzom  rządowym, które się na to nie zgodziły, a c. k. Minister­
stwo oświadczyło, że chcąc pójść za myślą W ydzia łu  krajowego, trzebaby przera­
biać gruntownie plany i kosztorysy, coby wywołało znów zwłokę prowadzącą do 
nowego podniesienia się kosztów budowy. Z uwagi zaś, że plany i kośztorysy 
były opracowane w myśl i na podstawie programu budowy i szkiców, które W y ­
dział kraj ow y wyraźnie p rz jją ł; Ministerstwo bierze na siebie połowę kosztów 
przekroczenia i wyraża nadzieję, że kraj drugą połowę pokryje, a W ydzia ł ̂ krajowy 
do budowy bezwłocznie przystąpi.
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W  podobnym celu odbywają się obecnie badania planów kliniki okuli­
stycznej i oto-laryngologicznej, a ponieważ są sporządzone według szkiców przy­
jętych przez W ydzia ł krajowy, spodziewać się należy, że z wiosną będzie można 
przystąpić do budowy tych dwóch gmachów-klinicznych.

K lin ika dla chorób umysłowych i nerwowych dzięki zakupnu realności 
Rutkowskiego ma możność korzystnego rozmieszczenia się, co w yjdzie na korzyść 
klinik i przyległego szpitala krajowego. - Zmiana ta wymagała zmiany szkiców 
i planów tej kliniki, skutkiem czego budowa je j nieco się opóźnić musi; prawdo­
podobnie jednakże w niedalekiej przyszłości także plany tejże kliniki będą w y ­
kończone i budowa będzie mogła być rozpoczęta.

W obec doniosłości budowy klinik ze stanowiska kulturalnego, ekonomi­
cznego, narodowego i ze względu, że każda dalsza zwłoka podniesie koszta budo­
wy, podpisani w noszą:

W ysoki Sejm raczy uchwalić

Poleca się W ydzia łow i krajowemu, aby z wiosną roku 1910 przystąpił do 
budowy tych gmachów klinicznych, których plany i kosztorysy będą wykończone 
i przyjęte.
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